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Dziś i codziennie występy nowózaahgażcwanych ar-
1 tysłów teatrów warszawskich. 

Od dnlal23 maja zupełnie nowy repertuar, między, innemi: 

Dyi^ktorowa w opalach 
arcywesoła operetka, 

Kuchnia pierwszorzędna, wina rózce krajowe I zagrani 
"; . \ . 'Z uszanowaniem W.. P o p ł a w s k i 

ITI 
ł 

• 
• 

czne. 

\i Doszło Ido. naszej. wiadomości, że ;jakię,$ podej-
1 rżane osobniki zrobili sobie {proceder rewidowania ja

koby instalacji oraz liczników} Wymuszając za to opłatę. 
Monterzy oraz kontrolerzy elektrowni są zao

patrzeni w legitymacje,z fotój^rafjarni i nie, ńiają pra
wa pobierać .żadnych opłat. i f 

Ujprafelsaal.ąĵ  przeto o aresztowanie, wielkich re-
,wideni|óW:ii|B^ftwiiionych. j i ,. ''i 

./.• .i , '*' ' i oąrgąjl Elektrowni. • .'" 

; W iiieilziolę 25 maja, 
j ^ i l E N Ż E T O N U 

Białostocki^ Ogniowej Straży Ochotnicze 
O godz. .4 po południu ;na placu Zarządu (Lipowa 52) rozegrany b 

ałch lootlialowy.= 
ogrodzie miejskim zabawa oraz kii|{;erfc 
orkiestry straży ogniowej! 

*Ą przepisów oj 
II. 

W poprzednim a 
lilśrny w skruceniu 
i-

(rtykule poda-; 
przepisy, w 

ki sposób zgłasza! się w korni 

j^Y) W Y R O R A MT 

wyborach. nike 

sji głównej listy kajndydadów na 
S w . •. 

becnie dodajemy, że każda 
grupa, która przestawia swoich 
Hartdydapw winna i w ogłoszeniu 
wymieni^ swoich , pełnomocników, 

Komisja główna! ibada zgłosze
nia i oświadczenia, a o dostawio-

ych brakach i wadach zawias 

damia właściwego pełnor 
grupy. 

Wady te winny być us^nittc w 
ciągu trzech dni. Jeżeli si^pp nie 
stanie, komisja główna st 
nieważność kandydatów, 
wady dotyczą. 

O projekcie tym naieżyj. jłbbrze 
pamiętać przy układaniu listy 
kandydatów, albowiem w razie 
omyłki i w fazie jefpienafr iwle-
nia w terminie, kandydatur i prze
pada^ 

W1 razie,zgłoszenia w,terminie 
jednej tylka listy kandydatów, 



D Z I E N N I K B I A Ł O S T O C K I . 

mmmmmmmm. 

Kino-Teątr „MODERN" 
Ohray. amerykańskie i iwtwórni ..World" No w v-York 

• • • - - - - » i • • .7 * 

1 
• - i i 

1 

ii7i£f Ohray. amerykańskie i iwtwórni ..World" N o w v-York DZIK!: 
imąit' . . . . . . . . . . ł P . . i f „ ^ | | 

Co jest silniejsze, niż N 1 E N A W 1 $ C 
Wspaniały dramat z życia amerykańskiego w 6 częściach. 

w ROKACH «u»wxvńi EMMY WEHLEN i LOKWOOD 

jak również wi razie zgłoszenia 
paru list z «gólną lloącią kandy
datów nie większą od liczby po 
słów, przypadającej na dany o-
kręg, czyli jak u nas 7, głosowa -
nie się nl4 odbywa, jako zbędne, 

' natomiast jkornlsja główną wybór-
..'faza ógłftsjk •• wybór na- posłów 
'kandydatów,ogłoszonych na li
stach. 

' L i s t y 'WyborciWfl t. j . osób 
uprawnionych do gustowania,, uk
łada burmistrz w miastach, a wójt! 

w gminach. 
Wykazy te sporządzane bywają | ' źądfć podpis 

wszędzie na 'zwadzie] ksiąg mel-
dunkowyck, o 'wykazach; wybo
rów. W 
sposobu, 
stano z 
.wlzaeyji 
mlteru rniej 

łyroątoku użyto danego 
mianowicie skorzy-

lutzów - wydziału apro-
tymczasowego Ko^ 

kiego. 

.-I 

ł'" 

Te wykazy sa .zapewne ścisłe, 
albowiem każdy mieszkaniec ko
rzysta skwapliwie 2 kartek żyw
nościowych, dających możaość 
nabywania taniih produktów. 

Ale te wykazy nlef są przecież 
kbmptetne—nie ma iw nich, wielu 
osób, które przybyły do Białego
stoku, nie ma więc Hćznyeh .ree
migrantów! 'jtoląków; nie ma urzę
dników pcisklch, którzy .-napływa
ją . ' f a l i lkjzmev •Reemigranci I 
urzędnlfy nie mpell jeszcze czasu 
na'wyrób:ie*fle iabie kartki żyw
nościowej,, ąfbo uczynić to zanie
dbała nls prowadząc własnej, 
kuchnt-^e będą, więc pemiesz- ,' 
'cze'- w Uktach wyborczych. A'to,. 
przecież ludzie lnttligehtni, któ
rych udział; w wyborach jest nie
zbędny./ •! • • ', /• 

Należałoby tedy, aby p. prezy
dent miasta polecił uzupełnić wy-
kązy • wyci zlału ąprowizaej jl wy-
ibótamł, Jakie .p#s|aśą 'wydział 
meltf unkawy zarządu policji}.' j, o* o- i 
'bfwatela^h,. polskich, -którzy * ' 
ostatnich czasach -przybyli' do Bia
łegostoku. • ! ' 

Zwracamy uwagę, że na zasa
dzie art. 2 ordynacji wyborczej 
prawo głosu przysługuje każdemju 
obywatelowi państwa * polskiego, 
którzy w obwodzie głosowania mier 
szkają przynajmniej od przedednia 
zarządzenia wybarów, czyłi w dniu 
14 maja, ponieważ wybory w na
szym okręgu ogłoszono w dniu 
15 maja. 
. falezy przecież' zwrócić uwagę 
na to, że prawo wyboru przysłu
guje obywatelom państwa pol
skiego, a więc nie poddanym 
rosyjskim, ftie poddanyrrPniemiec-
klati których u nas bardzo wiele, 
ale też nie tym mieszkańcom, 
którzy uznają się za Htwinów, 
którzy przynależą do Białorusi. 

Przy sporządzaniu list wybor-
I czy eh * należy zatem sprawdzać 
dobrze pochodzenie każdego mie
szkańca, jego miejsce urodzenia 

i kim byli |©\jo rodzice gdyż to 
tylko, może dać podstawę do ocp-
ni<*nia, c?y dany mies/kamec rno-
ZP być uznany /a obywatela prt:> 
stwa Polskiego. 

i --prawa'to'bardzo waznaj kl-
''boviriern Wiadomo powszechnie, 
że conajinnlej 25 procj. .mlesz-
karlców Białegostoku • z. póśrłSd 
tak! zwanych J,.neutralnych"l Ale 

:'uznp.j4 się .za obywateli i naszego 
pań|st^a I rzuca spojrzenia mja|riy-
fcie(skle gdzieś na 'wschód. 

•d takich należałoby właściwie 
dplsanla deklaracji, 
oświadcz[ 

Państwa . Pp 

w 
ktlrjefby^ oświadczyli, że uznają 
się I |za obywateli' 
sklejgo. 

T|kl też przepis istnieje w fn-
strukeji do ordynacji wyborczej,' 

p rzeka ón; t . \ 
nW wypadkach; gdy zachodzi 

Wątpliwość co do przynaleinojści 
danej gsoby do narodowości 
polskie- komisje mają prawo 
zażąda złożenia uroczystego 
•świadczenia w tym względzie". 
Tern tiardzłej zatem' 'gorliwi oby

watele państwa Polskiego powlln-
ni by zwracać baczną uwagę na 
wykazy •Wyborców, w biurach Wy
borczych, ! aby protestować prze
ciw przyznaniu, osobom niepożą
danych praw wyborczych, 11 im 
właściwie nie przysługujących, 

', • . ••••. BL 'K 
• • i j . -: • ' • • • • , ' • . * 

'€o powiedzieli kandydaci. 
Chociaż na zebraniu Komitetu 

Wyborczego miejskiego W dn. 21 
b.m. pojedyncze osoby wypowia
dały się za .wystawieniem listy 
kandydatów za pomocą tajnego 
głosowania, -bez" poprzedniego fy-
powiedzentaj-„credo" politycznego 
kązdpgo' z kandydatów,, to jednak 
w d^tu,22 b,m|.r.. zawdzięczając' u-
-ćhwile Komitetu Wykonawczego 
usłyszeliśmy kandydatów, , jpo,-i 
danych przez komitet Wyborczy, 

ierwszy przemawiał p. W ł a-
d y s ł a w O l s z y ń s k i , który w 
słowach spokojnych, ważąc każde 
zdanie, przedłożył Komitetowi 
Wyborczemu poglądy na zyćle 
państwowe, czy to w stosunku 
do państw ościennych, czy to — 
do narodów zamieszkałych ne ob-
sharach Polski. Następnie zaś 
przeszedł do streszczenia tych 
postulatów, jakich będzie się trzy
mał 1 bronił, jako rioseł. Z prze
mówienia tego wnioskujemy, iż 
p. Olszyński popierać będzie prą
dy ewolucji na po'u społecznem, 
ekonomicznem i politycznem. Nie 

'jest on zwolennikiem zasad wyr-
wrolowych i chce, by klasa pra-
cujęcych we wszystkich dziedzi? 
nach by.a zabezpieczoną. Będzie 
on bronił praw robotnika polskie

go, :>tarH|.-i~ :.i>; pt/.rdews/.yiitkinrn j 
<i jeijo ro/wój kulturalny, by ! 
pr/iv : i IKI .-ił^ni.irh Polski mieć '• 
najwięcej sił 1.vófr. yr.U. Ch"r- on 
wid/i-.-ć Pojsko sHrri, jako j<ij n-
bywątel,;! stoi', brhytem 'na tern 
•stahowljs.k'u, że [kpidemu narodowi 
bezwłefdnie . wln|ho przysługiwać. 
prawo sainookreś enia co do*ieqo 
przyszłości politycznej. 

Wypowiedział się tu za ostat
nią uchwałą Sejmu w kwe.stjl por-

[lltyki poiskiej na;wschodzie. 
Następny mói'ca robotnik p. 

S a w i c k i zaznaczył, że będzie 
on w każdym poszczególnym wy-
padka omąwianlaj kwestji robotni
czej, stał na straży potrzeb ro
botników. i 

I 

Dalej przemawia ks, dr. H a ł k o , 
| ; który po zaznaczeniu iż w zupeł

ności jest tych iamych poglądów 
co i pierwszy pfzedmówca p. Ol
szyński doda!,, że w każdym po
szczególnym zagadnieniu życio-
wem będzie szedł drogą . prostą 
ani na prawo, ani na lewo, .-jco 
kilkakrotnie prz,ytem podkreślił, 
•będzie on się starał przedewśzy-
stkiern o t|o, by.szerzono oświatę 
•ną podstawach, morajlnpśct.' Co, 
do Litwy I Białej Rusi - jest za 
.plebls^yterh. Następnie przema* 
wiał -p. Jc o l,<"n.d o', który w 
mowie, wyraził. swój. pogląd na 
budowlę odrodzonej Polski. 

Stanowisko' żydów. 
Dotychczas brgan , żydowsko-

rosyjskl /„połóg Biełostpka" pisze 
.o wybofac^i. bardzo mah> i . arji 
słówkltem nie ^rspomina o term, 
czy ludność żydowska- przygoto
wywanie do '̂7borów(V • ' i 

Dowiadujemy się przecież, że 
w lokalu , zwMzku sjonistów 4? 
czwartek odbył? się pierwsza m 
rada żydów w'•iprawift' akcji 
borczej.. * , j '' , 

Naturalnie, postanowiono wziąć 
udział w wyborach cjo Sejmu, aje 
ludność żydowska nie może zna
leźć w Białymstoku odpowiednich 
kandydatów. Poruszono tedy pro-

, jekt wysłania dnldgacjt' do War-
! szawy, w celu- zasięgnięcia orjińjł 

u stołecznych stronnictw żydow
skich i ewentualnie prosić o przed
stawienie kandydatów z Warszawy. 

„Gpłos Biełostoka*' donosi, [ te 
prezels komisji głównej wybor<izejiJ 

>p. Straszewlcz zaproponował-ra
dzie, gminy ^żyitowskie] delegowa
nie jednego bzłonli dla udziału 
w ptącach tej komisji. , i 

jak donosiliśmy, w komisji 
główftej zasiada już jako przed
stawiciel tymc masowego Komitetu 
miejskiego p. (Dawid Mayzel. 

Szanowny Redaktorze! 
Ni-uejszytri mam zaszczyt pro

sić Sz. ł'ana o podanie d>-•wia
domości, ze wobec / ulokawania 
mego nazwiska na Uście Chrze-
ścjańskiego Narodowego Komitetu 
Wyborczego, ' kandydaturę swoją 
cofnąłem z listy Polskiego Korni-' 
tetu Wyborczego w Białymstoku. 

Z poważaniem *• 
Ks. Dr. Si , H a l k o . 

Podróż ]>. Próchnika. 
—> Minister robót pułjlłcznych 

p. Próchnik odbywa obeerie po
dróż inspekcyjną w różnych dziel
nicach Polski, aby przeorać się 
gdzie i co zrobić należy, atłydać 
pracę bezrobotnym. Był już w 
wielu miejscowościach. ! Ntustety, 
napróżno czekamy na iząpowiedź 
przyjazdu p. ministra jdp Białe
gostoku. A przecież i i| pa s nie
zbędne są roboty pijb|iCŁtte, a 
przecież i u ńas dobrzy] cjbjwatele 
pragną zorganizować !t«f roboty, 
aby zgłodniałym rzeszom robot
ników pozbawionych pracj, dać 
zarobek. f 

Na to wszystko potrzeb la jest 
nam pomoc rządu polśkieęo. 

Wolno nam wyrazić nadzieję, 
że p. nijnister Próchnik iirzybę-
dzle tąfee i do BiałegOsło];u i że 

^ zbadawszy nasze ' pott(z^by[ dopo-
módz nam zechce. 

Gwałty 
Donosiliśmy o gw 

nak prusacy dopuszc 
górnym Śląsku i w tn^yjjb 
hlcach pruskich ongi 
przemocą przez 
1 Te gwałty nasuwają 
wym przypuszczenie, 
nie oddadzą dpbrowc 
polskich, przyznacior 
przez kongres pokojom 

Czy tak będzie istołn eł 
Chyba nie. I 
Aby odpowiedzieć §tanowczo 

na to pytanie, należy | zważyć 
przedewszystkiem, kto się owych 
gwałtów dopuszcza, kto do nich 
podżega. 

Wiemy r od osób, przybywają
cych ze Śląska. kże agitjacje anti-
polską prowadzą tam jj»r̂ eważnie 
urzędnicy pruscy, którzjyj wiedzą 
o tern, że po przylączepilu Śląska 
do Polski utracą posądjy Oni to 
więc usiłują podżegać i tłumy 
niemieckie do gwałtowi oni to 
wmawiają w zamieszkają eh tam 
niemców, że w Polsce bidzie im 
pod względem zarojbpwym i 

.żywnościowym źle. 
Tym agitacjom urzędników dzi

wić się nie można. Bpcjrjią swoje
go chleba. i 
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] dlatego to naczelna Rada 
Ludowa w Poznaniu zatrzymała 
na stanowiskach bard/o wielu u-

N rzęjników niemieckich. zwłaszcza 
niższych, na kolejach, pocztach 
telegrafach lid., aby nie do
prowadzać Ich do r o - p a c y i nic 
k i M i n l n 1 * ! 1 r n ^ , * r » n v f • \ I i -* r K «* n < r , i 
p u w i ^ - v ^ « - p v ^ i < . u f , y*t n v * ^ y j F w i v -

gów naszych, aby dać Im dowó i, 
ze i w Polsce będzie im dobrze. 
gdy będą obywatelami wiernymi, 
' Tak też na te i sprawy patrzy 
ludność prywatna w Wielkopolsce 

. i fsa" Siasicu. Ona wie, że w Pol
sce będzie jej lepiej, gdy,: w 

'Po lsce nie będą płacić tak wiel
kich podatków jak w Prasach i 

' będą rftielt żywności w bród. 
Można 'wiec hyc 'spokojnym, 

ze mimo agitacji urzędników, o-
ficerów, 'niemcy śląscy u przyjmą 
z pokorą traktat pokojowy i za 
broń da walki z polakami nie 
chwycą. 
. Uczynią tej [chyba tylko • Krzy-

,.za«fy'.l dlatego musimy przygoto-
*wa'e odpowiednie siły zbrojna, 

v Niciii t-y w G d ą i i f t k p . 

.2* Gdańska 'donoszą: Przed kił-
, >kufdolami Niemcy gdańscy za-, 
.'!czałł iwysyłać morzem do' |Szcże-

„clna mundury, maszyny t wszel
kiego .rodzaju)- przybory z, urzędu 
' odzieżowego J w Gdańsku.^ Patrolu
jące jednak na wodach gdańskich 

'wojenni.okręty-angielskie i ame
rykańskie wstrzymały statki' nie- -
mieckleil nawróciły je do ; Gdań
ska, zakazując dalszego wywozu, 

Z całej Polski. .! 
.1 

— Były prezsydańt gabinetu,.war
szawskiego, p. Jędrzej Moraczew-
ski, obecnie poseł na Sejm, udał 
$ię do Poznania, aby przema
wiać "na wiecu wyborczym, gdyż 
postawił tam swoją kandydaturę 
do Sejmu (posłem jest ze Stryja . 
i wyborom obecnie nie podlegał). 
Wiec odbył się w .sali „Flory". 
P. Moraczewski usiłował zabrać 
głos, lecz zebrani nie pozwolili 
mu mówić, mimo wezwań naro
dowców do spokoju i,ciszy. Gru
pka socjalistów polskich i niemie
ckich (z którymi P. P. S. za
warła sojusz wyborczy), była 
bezsilna. P. Moraczewskiego 
chcieli robotnicy wywieźć na ta
czkach na dworzec, lecz policja 
nie dopuściła dp tego. Zebrani,' 

i śpiewali „Rotę" i „Jeszcze Polj-jl 
ska nie zginęła". Paru socjalistów 

i niemieckich, którzy prowokacyjnie 
zatrzymali" kapelusze na głowach, 
zmuszono do ich zdjęcia. 

— W ostatnich dniach wykry
to poważne nadużycia przy odby
wającym się w Piotrkowie pobo
rze wojskowym. Aresztowano le
karza wojskowego Bogdanowicza, 
członka komisji poborowej i oko
ło 50 pośredników żydowskich. 

, Afera przybiera sensacyjny obrót. 
Spodziewane ^ą dalsze areszto
wania,1 Z ramienia tutejszej poli
cji dziada energicznie komisarz 
Franciszek Stankowski. Śledztwo 
prowadzi bardzo energicznie po-
dprekurator Wasserberger. 

— W najbliżzsym czasie spo
dziewane jest uruchomienie wiel
kiej fabryki łódzkiej Poznańskich, 
zatrudniającej 7500 robotników. 

Fabryka Geyerazaczęła już za
pisywać robotników. 

Dnia 21 b. m. w po^rtinie przy
szło tir do demonstracji bezro
botnych. Pozbawieni pracy robu' -
nlcy w liczbie pr/er./ło 1.000 
zgromadzili si*» pr.-ed Ioknl«*m ra
dy robotnic'!"), zami*Tł?łjar, si > 
sownie do pr "fpinw i:i '- ' i '-i , ] w 
r n r l • i (» i i % i j , \ f • * s • * i . i • 11 .» • \r w . ' ; i ( ; ' ; . 

stów wniosku, urządzić pochód 
przez miasto. Oddz.ał porcji fio-
włatowrj starał óif nu* dopuścć 
do demonstracji i I usiłował roz
pędzić ; tłum. P -idc',.1 ; togi kapral 
policji , Walczyński miał uderzy/: 
jednego / robotników. iiutn za
żądał wy4l!iUi W:*'ic/yń:*>.i>'̂ o, gdy 
zaś ternu "dm W/nno, tłum oU~ 
cr,ył oddział połicii, usiłując por-! 
wać Walczyńskiego przer^oc.-], 
Wówczas poli| j;» '-.inz r?o/.'".:'i .» ofi
cera dała kllkanrsrkil- strzałów 
karabinowych, roniąc'jedną OAO-
bę tiężti, xr*'> <r"Y ł^kko. Tłum 
pierzchnął. SchoA-avvs-y Walczyń
skiego w sąsiednim UJIHU,,oddiial 
polffji powrócił, do koszar, : zaś 
jego mifcjscei zajął oddział wojska 
z oficeiem -na czele. W chwilę 
potem kilkudziesięciu demonstran
tów wtargnęło,do domu, w-, któ
rym ukryły był Walczyński, wo-
beg'czego -wyskoczył oh' przezj 
okno, dejąc do ściągających ! go! 

kilka strzałów z rewolweru, kjtore: ' 
'raniły jedną osobę • ciężko.,- j zaś: 
dwie lekko.! Dopadłszy Walc^yń-j 
sKiego, Iłurh zdarł, mu z /głowy; 
kask !stalowi'.i począł go nimbie. 
Wowczait wojsko' dało salwę w 
górę, Jpo kt6tą\ -tłum rozbiegł się, 
porzucając- jśmieirtelnle pobltegoi 
Walczyńskiego, którego przewie
ziono da- szpitala1 wojskowego.! 
7-miu, rannych demonstrantów1 

opatrzona w szpitalu -rnlejstim, 
gdzie zatrzymano dwóch ciężej 
rannych na kurację. .Życiu Ich nie 
grozi ; niebezpieczeństwo. Przez 
cały dzień krążą po mieście silne 
patlrolt, wojskowe, zapobiegając' . 
gromadzeniu- 'się tłumu. *' 

S T o C Ki 1. 

-W!odpowiedzi na artykuł 
wczorajszy p.-'t. „Co to 
znaczy otrzymaliśmy ze 
ifodiai najmiaródajniejszego 
kol rządowych 'wyjaśnieniu 
co (Jo' ^dminletracji rządo* 
wej AV Białymstoku, Spkół-

t ce, Bielsku, < Brześciu,'', na 
Wołyniu ij w Wilnie. "Z po
wodu pory spóźnionej infor
mację .to, | mające.dlą rianzej 
dzielnicy' znaczenie pierwszo-
rzędrie, pomieścimy w! ft-rzc 
jutrzejszym naszego' „-Dzień-. 
nikal RBDAiCCJA. 

Koto przyjaciół 
harcerzy. 

W (niedzielę 25 b. m. o godz. 
6 po poł w gmachu gimnazjum 
odbędzie się zebranie rodziców 1 
przyiąciół harcerzy.' 

jedną z organizacji młodzieży 
jest harcerstwo nasze. Hasła pod4 
jęte przez Filomatów wileńskich 
znalazły pewne zastosowanie w 
maszepn Harcerstwie. Jdeały filoj 
tnaefcłe to ideały wartości ogrom-f 
i©j. H«sła filornackie nie znając 
nteoaW^cł partyjnych; nie znają, 
cb to,„precz" i walkę nie ludziom 
wypo#t«dają, tylko ciemnocie i 

ofarilu. Filomata—to przede-

ws/.ystkltim mlłoś ii'; wiedzy, mit 
łośnik toyj, co czyni człowieka. 
7. Hlnmarjl wyłonił :;lę Filare
ty -.iii, klóry nicze n innem nie był 
jak tylko nrgani; ao^a fllomackąt 
ilos'i'p-i-1 dla ogółu s/err,zego mło-
• l-! ' .v 1'ilomarl podnieśli hasła 
M ł i i l l i » ( Vi • r >i » , i -i t\ '.i I I 1 . ' <1 ^*l l M t "ł 

!t) proijranji ich. Dokonali wiele, 
Najnowszej studja udowodniły, jak 
dod.łł::iu vf'płyneł| praca filomac-
k.ł na uksklałtowhnie się ducha 
Mickiewicza. 

Harcerstwo ppl|;;kie ideały te zn 
£woje uznało ł d 
m wprowhU/.Jło 

U programu swe-» 
Dotychczas pra-

-i ta skupiała sit w aaszej szko 
le średniej; o szckytaych czynach 
riiłod/.ieźy ońa tylko wiedziała) 
To mało, o t a c z a ć fezprakie koła 
powinna myśl Mi tkiewjeza— orga4 

mzujcie młodzież całą. Ta 'myśl-4 
nie inna bwa polludWą zorgańlzo-t 
wanla zabrania. Ju,ż wielki czaS 
pó temu,i oaMładM nife wolno. Po4 
winien szerszy logół , sprawę, t^ 

>znać linię z dochodów 1 rewjt 
rcerzy | znkfc, ty 

postara się 

ską spra*/% zebrania,'.'to zó.rgani 
trwanie-kpła' prz^yjactół harcerzy. 
Ono "wykjorta.-to zjidanie—rozwinie 
harcerstWo Ina lizeroką ska l ę 4 ! 

objąćl 
szkolną. ' ki żal batrzeć 'na młój 
dych naszych - fezmyślnie cza^ 
marnujących.'-

na chwilę, żt 
się, sprawą tć 

'Nie wątpię ani 
ogół zainteresuje 
i czyntiiT poprze, 

Nie prjzesaidzę jeśli -prawe, młot 
dzieży 'naszli- j iazw| wielką 
świętą zarazem. 

* — 

to. Najważnlej-*1 

młodzież. poita-j 

t, 

fom. 

. (ĄHykul u nlmluiłif). 
Śtanjsm norma^iym kasy miej! 

jklej jest pustka. A jednocześnie 
ją; źródła dochodów dotychczas^ 
»lęwyz'|skane. Jeine-m k takich'' 
iródeł, i z któreg.i można byłoby 
inieć "kijikadziesią1 tysięcy marek. 
'są. księgi domowjf. Projekt ceny 
książek; meldunkowych' był złóżo* 

^ny( u pi Mrozowskiego^b. Komi
sarza rkądowego-i Białegostoku, w 
poławid lutego; ^f końcu tegoż 
miesiąca projekt został zatwier
dzony w części lylko,,s mianowi
cie w odniesieniu, do hotelarzy i 
właścicieli pokoi umeblowanych. 
Projektodawca zwrócił się\; ,na pi
śmie do .zarządu! miasta,- uzasad- -
nłająol' potrzebę zaopatrzenia do
mów w (księgi mifcldunkowe. Miało 
to miejsce dn. ,i'f marca. W dn. 
27 marca Tyrn :zasowy Kom. 
Miejski zlecił pojpjl•miejskiej za-\ 
QR§trywać w k^il sgi właścicieli. 
Upływa juz drug[ miesiąc a księ
gi rejestrowe tnie mogą wydo
stać się z policjil Nie jeden za+ 
dajia sobjfe-plytame: dlaczego na-
czeinlk ifolłcji miejskiej zlecenia. 
Tymczasowego. |f,om.' Miejskiego ' 
dotychczas nie -wykonał. • Na ten 
temat-dużo krążjj po 'mieście of 
powiadań, zakrawających na bajf 
kę, są \p rzeczy tak pjrzykre, rze4-
czy>) o których rpwet ' my!śleć. się -
nie .ch^e.' 'Zadaniem, prasy jest 
wydobywanie, na sświatło dzienne 
zaciemnionych apjraw społectnych| 
w ten tylko sposjjób bowiem praj 
wda jak ta oliw4 wypłynie na 
wierzch ku""poży<kowi społeczeń} 
siwa, a oto j|rzedewszystkliih 
chodzi. 

Ijicli \va iiii<aMzkanioH'a. 
Z wielu stron otrzyni ijemy 

skargi na właścicieli domiv za 
to, że podnoszą niepomiernie ko
morne tak za mieszkania, ak i 
za sklepy. 

Włalctciele domów korzystają z 
przybycia reemigrantów i i powol
nego powrotu stosunków incrmal-. 
nych* co Wszystko zawdz^ czają 
zwycłęztwom prężą polskjego na 
wschodzie I usunięciu si^ krzy
żackich rabusiów. 

Ale chciwośf właścicieli do
mów przekracza wszelkie gunice . 
Znamy'przypadki, że podwyższa
ją ofii komorne z 200 m. r= 50P 
m miesięcznie. 

To już wprost lichw)* mieszka
niowa. 

Lokatorowie żyją obecnie! w 
wielkiej obawie. Dopóki nie było 
sądów ani komorników, byli o 
swój ios spokojni, gdyż, nie moż
na ich było pozwać do^sądu, ani 
usunąć ż lokalu. ' I 11 

Alę,obecnie -sądy poWracaJą* 
komplrnlk rozpoczyna czy^rjofścl—.' 
już więc obecnie mówią, że wła
ściciele domów zasypią sądy 
skargami o eksmisje lokatorów, 
którzy pfe chcą zgodzić się na 
lichwiarską podwyżkę komornego. 

Wobec tego pośpieszamy; uspo
koić * lokatorów, że nie grb;:i im 
takie niebezpieczeństwo, , ' jadego 
się obawiają, • " • '" • '' 
''.'Skoro Białysfok- został-; ,'pod. 

'względem .adroinlstracyjnjn 1 „ , 
łączcjnydoPolsk^ma s ą d l r e 'ent|—'. 
obowiązują-takie-same p r r r a 
w 'dawnej 'KoniMśówce, 'a . wffc 
także i prawo o ochronią \i. wió
rów. ''V.' '•••.•• ' ; ; j 

-Na m:ocy - tego- praym - .pr^ez 
Sejm uchwalonego, za inięsz^a-
nlą nie wolno pobierać komarrjie-
go wyższego nad to, jakie ; is.taja
ło w. Czerwcu r. 1914r-j't.j;' ;jr^ed 
wojną. Gospodarzowi wolne | pod
nieść je tylko o 20 proc. 

Lokatora, który płaci l;ÓT)or$e» 
z-.mieszkania usunąć nie. ^ol^o. 
Nie wolnemu t«jkże mispz^ania 
wymawiać' : i „ H 

Jak! słyszeliśmy, sędzia rttiej4zy 
zwrócił się'już 'do mlnistśrji 
sprawiedliwości z prośbą i o| In
strukcje w tej sprawie. , , 

Wobec!tego lokatorowije j fncjgą 
być spokojni, władze polskie 
pozwolą na wyzysk. 

Ostrzegamy przecież; 
komorne, według dawne| 
płacić, a gdyby właściciel 
nie chciał przyjąć p ien ię | z | 
leży wezwać świadków 

Z/ ijjldLS 

We 

ntóży 
icrroy, 
qomu 

ha--

Zakoń^enift str^j 
Strajk W większości -aaiłufttew 

metalurgicznych' Ijuż ukwsei-ofty. 
Fabrykanci. z§o|*tll -się piacl.4. !P» 
r/»»m. tygo4nłp^o za k | i | # § o 
robotnika do ikjtst szpitalnej. 
- Płace podwyższone-.o 25 i»rec. 
(robotnicy żądali 50 proc): przez 
dwa tygodnie, t. j . do,czasu ukoń
czenia robót rozpoczętych, póź
niej podwyżka wynosić bidzie 
50 proc. Za, czas,, strajku robot
nicy otrzymafą połowę wyns gro
dzenia. 

IM francuzów. 
Przedstawiciel francuskiej 

wojskowej gen. Dupont, dr. 
blat wzywa przebywaŁ 

misji 
S iber-

chrc w 



Białymstoku obywateli francuskich 
I al/atc/yków, klór/y chcą po
wrócić do :.wojej Ojrzy/ny. abv 
/.glas.*all MC po Informacje do do
wód/twa plar-i m BlalfMjostok i 
pałacu Hranifklrłi. 

• • 7 • 

O s o b i s t e 
Bawi w Białymstoku tiyły ko

misarz generainy cywilny w na
rządzie wojskowym kresów wscho
dnich, dr. Ludwik JColankowskl. 

Wczoraj p. dr. U Kochanowski 
przyjął w hotelu* ftitz delegację 
białostockiego związku fabryka t 
tów» przybyłą ,w celu podziękowa
nia za przyczynienie się do uru
chomienia przemysłu tutejszego. 
gdy w wielkiej Łodzi nie Jest czyn
ną ani nawet jedna przędzalnia j 
apretura, 

Z Białegostoku p. dr. Kolan-
kowski wyjedzie • do Wilna w 
sprawie organizacji uniwersytetu. 

Radcy pana radcy. 
Polskie towarzystwo drama

tyczne „ Pochodnia" / urządza 
przedstawienie w nadchodzącą 
rtied2ieię. 

, Będzie wystawiona komedja w 
3-ch aktach Bałuckiego „Radcy 
pana radcy". Reżyseruje p. Zygrra; 
Różycki. '.' • ' ,> ! • 

|, W nitedżtelę "będziemy mdgfi 
:' jsfebaczyf. naszych starych znajo:-

mych. Pjrkesuoa. się pr^ed nami' 
na scenie ludzie-z małego mia-
steAhtt, .wielkości parafjalne. Po -

••cząttclem-komedii staje się fakt 
. obioru na r«dc§s dobrodusznego ^ ij 
wielce niemądrego łyka. jegomość 
«;domemj ł kaplUlUcIftm przestaję 

• być- zwyczajnym- człowiekiem^ za
czyna pracować _ społecznie—na 
torze publicznym' i prędko przy
chodzi 'dó przekonania, iż sprawy 
publiczne ] nie wymagają znów 
z b y t ] '' w . l i f e p r a c, y! 
czaseml }mżą wstać, czasem: tyl-* 
ko r ę k | podnieść. Oczywista pan 
radca jest mężem żony, której 
się zdaje, że óns'_ kocha innego 
pana. To stadło przykładne ma 
córkę, ktirej «sic, jeszcze nic nie 
zdaje, -lecz która we właściwym 
czasie pokocha całkiem przyzwo
itego młodzieńca. Od czasu do czasu 
będzie się ukazywała kwaśkowato-
melancholijna panna Eufrozyna 
która z chwilą wygrania 200,000 
marek, na] loterji zwróci na się u ! 

wagę konfkyrąpta o rękę radcian 
.'ki.- 'Zajdsjle .następnie zlniana or 
jentacji matrymonjalnej u pan 
kenkurentk w kierunku od ra 

u £. ,i ar* n i n, 

dja obfituje w zabawne sceny, 
nastrój na ou/>ł pegodny, niefra
sobliwy 

Mo^n.i pr ' \ is.T/ai', /<• U >:m: 
ilp •.'-i.jiiriw lu/łi piil-lic/no-hii, 
i j d y / : . ' : IIPI'II |«*"»t. jak "-..i na- .:<• 
ca-;v |P!".t !.••• •.'.•!Vrniłic.i, .i ' / . IA-
•.••«• dol ir - i . W K 

f 

Trup liiehiiowltwia. 
Wc/,oraj zrań* przy ulicy Ku

pieckiej 5.. w podwórzu, 7nale/,io-
t\o ?wfoki dziecka płci , /eński^1 

i zostały przewiezione do. tru
piarni przy szpitalu miejskim. 

I 

ezankt dój 200,000 marek. Kpmt 

Krailzie&c. 
i ' Onegdaj Stanisławowi Sztarz-
kowi (Rosnowa f 6) niewykryci-
sprawcy skradli i mieszkania pa
szport. różne dokumenty oraz 113 
rr$,. gotówką, , 

•™~ Gospodarzowi wsi Baciuty/, 
Tomaszowi Wilczewskiemu nie
wykryci złodzieje; za pomocą zła- : 
mania kłódki, skradli z chlewa ' 
klacz wartości 4000 marek, 

. . a ' . . . • | 

Kradzież krowy. 
W nocy z 21 na 22 miszkań-

cpwi m. Supraśla Wojciechowi 
liełorozowi niewykryci. sprawcy 
skradli krowę wartości- 15000J m. 

Z os te tn i^ chwili. 
Potoki Komitet witartfwf. 
Wczc-raj wieczorem odbyło się 

trtecłe! posiedzenie fi Komitetu wy* 
borcze^o. ; •' I : , 

Po wymianie zdań uchwalno ną 
swojej 1 liście wystawić tylko jrzy 
"kandydatury pp. Wł, Olszyńskiego 
Sawickiego i Wł,. Kolendy. ~ ' 

> P. Feliks FflHpowicz zrzekł się 
kandydatury, aby ułatwić wybór 
kandydatów czołowych. 

Ks. dr. Halko również zrzekł się; 
kandydatury, nie motywując przy
czyny tego krjoku. 

Uchwalono 'utworzyć blok z sek
cją włe|ską. '' _ ' ;• 

Uchwalono dalej, aby członko
wie związków opodatkowali się w 
wysokości 1 mk. od osoby %na 

funduszu Komitetu. 
- 'Nas t ępne* posiedzenie ogólne 
komitetu odbędzie się d^Ssiajj a g . 
8 wlecz, komitetu wykonawczego 
zaś o godz. 9 z rana w celu ;jpo-
rozumienia sie z delegatem z jfeo-
kółki. • . ' ' 

i n Ł u » i u Ki K i. 

wu lk \v/.i«.'t(i du n i ewo l i •!(>(> 
of iciTi iw, w t t-_i liry.liii-
i l w i i r h ^iMirr;ili'i\v i Mi nfi-
c r r i iw -ś/laliDw \i-li . 
I'1 r o n t L i t e w s k u - b i a ł o 

r u s k i . 
W11| -.U.i ti:»-/i ' | n / \ v\v 

pada i h HU p u / t i - j c 1 •• »!^/i'-
wioki t ' w/j ir ly j s n i r ó w i ku
l o m i o t y , 

K u n>4/,eio frant u bćz 
/ u i i a t i y . 

TKlJISGKAMY. 
i 

V 
r/.ciNNOiiy Krzyż, 

\V:\iJS/lAWA 2:*~Y.(}\A,X 

T.j AiinuN kaiiski ł''/ł'r\vony 
Kv/Ą7. zujwiudomił Włady
sława hr.. Tyszkiewicza;, ja
ko })elnoiT)0(;nika ł'ohkie^n 
(•zcrwoncgl) Krzyża, ż<j« a-
m«wykau.ski (czerwony Krzyż 
w r^)lscc jirzcrywa swują 
działalność z dniem 15^0 
li|)(Ui r. 1>. lak, jak na ca
łym i kont^noncic. Wobec. 
tego przedstawiciel, atrif 
kaunku^o CV.er\vbnego Kky-
za, zwn»cił HU? do Polski&go 
("zerwopeg© -Krzyża z proś
bą o ^rtęjęcie pod swoje 
opieka | wszystkich prac •" a-

wyhriiiiu koniisjr, ^Uira zaj
mij' siłj lą spraw; . 

(Jiełda. 
W.MfSZAWA >-V- (TH. 

wła.sn> l. N H KU łd/.ie dz i -
-ii-j-/i-j p l ac , iw . : / a rub le 
• TtjsUii- w .", Nł-tikieli 1 | s 

HIS m ,n 
H d 9 n i . 

ni w Ni-ikiii-ii 
duri|skie 0S.50 do 

List do Redakcji. 
S/.anowny Panl^ Fledaktorze! 

Uprzejmie proszję i 3 - zamies?.-
«:enie w poczytnem piśmie swo-
|em następującej reklam icji: 

W N« 36 pisma „Dsiemik fela-
łostockl- 2 d. 4b b. p - znajduje 
się wzmianka pod tytułem: „Bra
terstwo ludów, czyli 

merykajłjs) 
Krzywa: \vi 

ego Czerwonego 
Polsce óraa ca

łego - styładfi towarów, in-
wentarsa1 • 
inicjatylwy 

materjałów. . Z 
hr. Tyszkiewicza; 

Zgubioio paszport 
wydany przeg fladze okupacyjni na 
228 imlę\Abrant|a Gouiądzklego.- i 

Zgubloao paszport 
wydany przez władze 'okupacyjne! na 
1«5: i;nię, Jakuba Imberga.--- j 

Zgubionej 
wojskowe 

Saka1 imię Piotra 
•m służby oraz 

dokumenty 
Wydane p m z wła
dze rosyjskie i na 
bilet o 'uwolnieniu 

drurf, ie jestem in
walidą. •• 

W 
Komunikat Sz tabu G e n e r a l n e g o z dn . 23 m 

i 
a ja r . 

, , :)! 

i 

Fron t Galicyjski. 
W kierunku na południo

wy wschód od Stryja woj- i 
ska nasze posuwają się na- ' 
przód. Wszędzie gdzie tyl
ko tylne eitraże Ukraińców 
stawiały opór po krótkich' i 
walkach go przełamano. 

Wojska nasze .osiągnęły 
linjc: Bereżnica-Żydaczów-

Suchodoł-Wolczów, pr?y-
czem sforsowały, przejście 
przez Dniestr t Stryj. 

Na południowy -' wschód 
od Kamionki Strumilowej 
zajęto Grabów, To^oroir i 
Brusie. i 

Front Wołyński . 
Na całym froncie 

zmiany. Podczas ostatnich 

Wydawca: Polskie T-wo popieranjft prasy 
i czytelnictwa w Białymstoku 

jmyje\ ośmieszającą! ^ . sposób' 
iT^mczny jednego z' cyjnitarzy 
miejs^wych za to że z ipisał się 
na członka tutejszej Ipcperatywy 
„Jedność". 

Dygnitarzy w ścisłen knaczeniu 
tego słowa Białystok Y\Ą posiada,1 

zaś lem mianem darzeni są tu 
również przedstawiciel-; Instytucji 
państwowych; upraszan przeto o 
uzopełnienie rzeczone1; wzmianki 
pr^ez wymienienie o? oly, której' 
ona dotyczy. 

Z szacunkiem H- C y d z i k . 
Komisarz Rządowy m. Białego

stoku. •*". 
Białystok, d. 21-V-19 

ka rękę 

D o p i s e k Redak[cj . 
nianie;i nazwiska oso% ; 
mowa : we wsporpnte$' \ 
powyższym; jwwniaoeę. 
za. przedwczesne. 

u tyl-m nprj rytą, z gwiawkfl, 
, <*V& i bi«l«nl peekMti 

nych nóg, Kgbfęta;« pasiiri<ik|ii 
leją warszawską, 4 Bl««|siiH 
nietljsiałek. Ktolby wiechtli i <sojft o "ta-
kowej^prosBoniy jest . o ia'fWio»lt-
nle: fflałystocaek, ulica B: 4ostaek» 

MUT. 25, L AfaUnowiskl.' 

Wymie-
' : której 
w liście 

Uważamy 

»-ko-
na^pw-

Praóy jakiej] 
za skromne wynagrols 
Inteligentna polka, sterw^ł 
24 lata gospodynią, zna 
boty kobiece i gotuje 
Oferty: Supraśl ~~ ul. 
224 i' ' kowakiej-

Z A W I A D O M I E N I E . 
Zarząd Chrześcijańskiego Komitetu Żrwnościowo-ZapdWgotjjt 

' '^odtje do wiadomości p. p. Udziałowców* że j -

zebranie dżiotm§w 
sjlc nieodwołalni^ w niedzielę 25-V419'r. w l»ki^kGen-

I trąll (Hotel Ritz) o godz. 6 wlecz. 
Ze wzjględu na ważne sprawy, jakie mają bjyć ros%zjgn!fte Za-

odbedąlis 

rząd uprasza 

D< OSITARCZAM 
wapna, ©elrnentu, gipsu, 

i i • rg: 
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B i a ł y s t o k 
Wapno s 

a 'połsU B. tluppertca, 

jaknajliczntejfie przybycie* 
ZAR2f4 | l> i 

tfzciny do tynku, papy daęhcird. 
iny ogniotrwałej 

e uiiu'arkow4"^ej : 
A L B E K . 
I Nowy ' Świat Ĵ l la. 

przeldaję wyłącznie wagqnaml. 

R e d a k t o r : Konstanty 
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cegły 
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otelński. 
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